Co najmniej 100 tys. nauczycieli chce przyjąć szczepionkę
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Ostatni moment, by się zapisać na szczepienie, które ruszy pod koniec tygodnia.
W poniedziałek ruszyły zapisy na szczepienia dla nauczycieli. Jak poinformowało Ministerstwo Edukacji i Nauki, pierwszego dnia chęć zaszczepienia się wyraziło 100 tys. belfrów. Dyrektorzy mogą zgłaszać swoich pracowników jeszcze tylko dziś. Niektórzy do końca zwlekali z decyzją, bo boją się, że AstraZeneca będzie gorszej jakości.

- Już kilka dni temu dyrektorzy szkół otrzymali od nas mailem szczegółowe informacje dotyczące procesu rejestracji wraz z dokładną instrukcją zgłaszania pracowników oraz opisem całej procedury. Przez weekend pracowaliśmy nad formularzem zgłoszeniowym, testowaliśmy go w wybranych szkołach i już w niedzielę w nocy mogliśmy przesłać go do szkół razem z instrukcją procesu rejestracji. Zależało nam na tym aby już od poniedziałku, od godzin porannych, dyrektorzy mogli rejestrować listy zgłoszeniowe do szczepień - zauważa Anna Ostrowska, rzecznik prasowy MEiN.

W niedzielę w nocy w Systemie Informacji Oświatowej uruchomiono specjalny formularz zgłaszania na szczepienia. - Jest to profesjonalne narzędzie do zbierania danych oświatowych. System rejestracji jest intuicyjny i prosty. Co ważne, samych nauczycieli zgłaszają ich dyrektorzy - zapewnia rzeczniczka.

Początkowo nie wszyscy jednak mogli zostać zgłoszeni. Związek Nauczycielstwa Polskiego otrzymał wiele informacji od nauczycieli pracujących w bursach, miejskich domach kultury czy pałacach młodzieży, że nie mogą się zarejestrować na szczepienie, ponieważ system ich „wyrzucał”. Związkowcy już interweniowali w tej sprawie w MEiN, prosząc o pilną reakcję.

AstraZeneca wzbudza obawy

W samych szkołach deklaracja przyjęcia szczepionki nie dotyczy 100 proc. załogi. - Informacje z MEiN zawsze są przesadzone. W niektórych rzeszowskich placówkach nie wszyscy się zgłaszają. Bywa, że jest to jedna trzecia pracowników, połowa, w niektórych 70-80 proc. - komentuje Stanisław Kłak, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego na Podkarpaciu. - Nauczyciele mają obawy. Dostaję pojedyncze telefony od członków związku, pytających, co mają robić - dodaje. Wszystko dlatego, że głosy ekspertów na temat jednej ze szczepionek - AstraZeneca, którą mają przyjąć nauczyciele, są podzielone.

- Jedni mówią, że jest skuteczna, inni. że nie. W niektórych krajach z niej zrezygnowano. Nie dziwię się nauczycielom, że mają wątpliwości co do tej szczepionki. Pytają, dlaczego przeznaczono ją tylko dla pracowników oświaty, a dla innych grup zawodowych nie. W mojej ocenie wynika to z tego, że nauczyciele domagali się szczepień, a władza pewnie chce, żeby powrót do szkół nastąpił szybciej, i stąd ta decyzja - przypuszcza Stanisław Kłak. Nie chce w tej kwestii nikomu doradzać. - To, czy ktoś zdecyduje się przyjąć tę szczepionkę, jest jego indywidualną decyzją - podkreśla.

Na dokonanie rejestracji dyrektorzy mają czas, do końca dzisiejszego dnia. Akcja szczepień dla nauczycieli ruszy w piątek, 12 lutego,
Jak podaje MEiN, w całej Polsce w trybie stacjonarnym pracują 14192 szkoły podstawowe, tj. 98,3 proc. W zdalnym - 32, natomiast hybrydowym 219 szkół.

